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można nabyć po cenach niższych niż w Warszawie i Łodzi: 
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ODUMU CHCĄCE CAD OWATTKI YATO CHCJ 


Po 3 | 


Ne 14. ŁOWICZANIN 2, f 


O pomoc dla Kresów 


Nadzwyczajny komisarz do spraw repatriacji 
ogłosił do samorządów powiatowych i miejskich 
odezwę następującą: 

„W czasie- obecnym większość wojewodów 
wschodniej części Państwą Polskiego walczy z ogro- 
mem klęski, jaka spadła na nie przez przyjęcie w 
granice Polski setek tysięcy wygłodniałych, obrabo- 
wanych i zarażonych epidemją repatriantów. Wszę- 
dzie tworzą się tam komitety powiatowe i gminne, 
w celu karmienia zgłodniałych, dania przytułku sie- 
rotom i starcom oraz pomocy chorym, a nawet dla 
uruchomienia warsztatów pracy, W ten sposób 
akcja rządowa zostaje wspartą działalnością samo- 
pomocy, samorządu i społeczeństwa. Te z woje- 
wództw wschodnich, które klęską, wywołana re- 
patrjacją, nawiedzone są tylko częściowo, jako to: 
wolyńskie, lubelskie, białostockie, walczą z przeciw- 
nościami, jakie na nie spadły, wlasnemi siłami, ale 
nie mogą sprostać calemu ogromowi ciężarów; wo- 
jewództwa: poleskie i nowogrodzkie uginają się pod 
ciężarem całkowicie. Jedna wieś przy drugiej są 
siedliskiem choroby i śmierci z wycieńczenia. Akcja 
omocy rządowej nie jest w możności dotrzeć do 
ażdego zakątka i objąć całe obszary i tereny 
zniszczone, do których obecnie wracają “masy lúd- 
ności na zgliszcza. Wrogowie Polski wyzyskują te 
trudności, ażeby wykazywać ludności, że Polska nie 
chce się troszczyć o los tych, którzy do niej wra- 
cają i pozostawia ich własnemu strasznemu losowi, 
pozwalając wymierać na własnym zagonie, jako 
bezdomym chorym i wyńędzniałym repatrjantom. A 
są przecież w Kraju województwa i liczne powiaty, 
których ludność nie zaznała wcale tego, co to są 
okropności pożogi wojennej i co to jest żniwo ma- 
sowej śmierci, są powiaty, w których ludność przez 
cały czas wojny zbierała plony, hojnie wzbogacają- 
ce źniwiarzy. 

Na odezwę komitetu pomocy jeńcom o składaniu 
ofiar dla repatrjantów, odpowiadały tylke * pojedyńcze 
powiaty. Znamiennem jest jednak, że odezwały się 
pierwsze powiaty: sochaczewski i ilżecki oraz zło- 
żyły hojną ofiarę, a wszak te powiaty, przez które 


przeszła groza wojny w 1914 i 1915 roku i dziś 
jeszcze są w powiecie sochaczewskim wsie w któ 
tych ludność mieszka w norach ziemnych, inne 
powiaty, w ktorych żadnych nieszczęść nie było, zo: 
ły głuche na wezwanie o pomoc dla zgłodniały: 
umierających, 

We Francji każde miasto i gmina, Które z 
szczeń wojennych nie zaznały, podjęły sie odbudo 
wy jednego z miast, lub gminy, które zostały dot- 
knięte zniszczeniem 

Pomoc repatrjantem, to pomoc najbardziej nie- 
szczęśliwym z pośród zniszczonych wojną, to zyskania 
dla Polski wiernych jej synów. 

Zwracam się do panów wojewodów i starostów 
wszystkich tych miejscowości, w których los oszczę- 
dził ludziom okropności, jakie innym dały się sro- 
dze we znaki, ażeby uwiadomili ludność i miaro- 
dajne czynniki samorządowe, iż koniecznością wy- 
pływającą z poczucia jedności Ojczyzny i warunków 
siły tejże Ojczyzny jest, gdy ci, których los oszczę- 
dza, nie poprzestawali na cieszeniu się z własnego, 
lepszego od innych stanu, lecz przyczyniali się sku- 
tecznie tym, dla których los stał się nieubłaganym 

Jeżeli każdy powiat w Polsce, który nie zaznał 
strat wojennych, da drogą uchwały samorządu po- 
wiatowego niemniej, niż dal powiat sochaczewski 
lub iłżecki (zniszczony srodze przez wojnę jeden 
miljon, drugi dwa miljony marek), to uzbiera się 
w kraju suma, która pozwoli powiatom na kresach, 
uginającym się pod ciężarem klęski, wywołanej re- 
patrjacją, przyjść skutecznie z pomocą. Wyłączać 
się od takiej ofiary wobec Ojczyzny nie ma prawa ża- 
den z powiatów, gdyż żaden nie wie, czy nie stanie 
się w innych okolicznościach ofiarą losu, w których 
do pomocy innych nie będzie musiał się uciekać. 


Województwu poleskiemu, najsrożej dotkniętemu, 
winny być w stanie dopomóc powiaty wojwództw 
warszawskiego i łódzkiego, województwu białostockie- 
mu i Litwie Środkowej (nowogródzkiemu), województwo 
poznańskie i pomorskie, województwu wołyńskiemu 
Małepolska, głównie zachodnia. a województwu lubel- 
skiemu województwo kieleckie. Płan ten w szczegó- 
łach może ulec zmianie, idzie tu głównie o przeprewa- 
dzenie idei, żeby skolice niezniszczone lub lepiej odbu- 
dowane dopomogły tym, które dziś są w nieszczęściu. 


Wiosna. 


Wydział krajoznawczy Samorządu Uczniowskie- 
go Seminarjum przystąpił do przykracania koron 
akacji kulistych, posadzonych przez młodzież szkol- 
ną przy ulicach Łowicza. Jest rzeczą pożądaną, 
by Magistrat wypalikował te drzewka, zabezpiecza- 
jąc je przed wyłamaniem pod uderzeniami wiatru. 
Jak wykazała praktyka dwu lat, korony tych akacji 
stanowią doskonałe remizy dla ptactwa owadożerne- 
go. Przy oczyszczaniu tych drzewek na jesieni, 
zuajdowano gniazdka na każdem drzewku. Wydział 
krajoznawczy Samorządu Uczniowskiego Seminar- 
jum uważał, że zapewnienie „dachu nad głową” 
naszym skrzydlatym przyjaciołom jest rzeczą ważną 
i nie zadowolił się roztoczeniem opieki nad sta- 
nem koron akacji. Za jego inicjatywą Wydział Wy- 
twórczy tegoż Samorządu wykonał sto domków dla 
szpaków, sikor, kowalików i t. p. śpiewających 
owadożerców. Wydz. Krajozn. Sem. Uczn. z domków 
tych zorganizował wiszącą dzielnicę miasta, zapew- 


niając bezpłatną ochronę lokatorów na niedostęp- 
nych drzewach proletarjatowi „ptasiemu, wynagra- 
dzając w ten sposób trzebież dokonywaną przez 
Preparatornię Seminarjum. W dniu 28 marca, przy- 
woławszy do pomocy oddział pogotowia ogniowego 
Samorz. Uczn. Semin, z drabinkami i bosakami 
Wydział Krajoznawczy rozpoczął zawieszanie domków. 
Pożądane byłoby wyniszczenie gniazd i od- 
strzał gawronów siedlących się na drzewach ogro- 
du Hipolita („„Saskiego'*) oraz prywatnych dziedziń- 
ców ze względu na to, że nawet podczas najpię- 
kniejszej pogody trzeba będzie chodzić po Łowiczu 
pod parasolem, by jaka „dachówka“, spadająca z 
drzewa nie ubieliła głowy. Gawrony na wyrób 
gniazd, łamią i niszczą korony drzew, a równocześ- 
nie w gniazdach swych zdobywają dla siebie punkty 
operacyjne, z których czynić będą wypady zarówno 
na młódź ptasią hodowaną na dziedzińcach jak i 
wywodzącą się w domkach dla ptaków śpiewają- 
cych. Wychowawca. 
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Przy tym planie tutaj nakreślonym mam na 
myśli pomoc ze strony organów samorządowych, 

A Akcję powyższą przeprowadzam przy czynnem 
-wspódziałaniu departamentu opieki społecznej oraz ka- 
mitetu pomocy jeńcom i repatrjantom. 

O ileby taki plan pomocy był uskuteczniony, Pol- 
ska stwierdziłaby swoją jedność państwową w spossb 
„amacalny i każdy powiat lub miasto, które się z 

tego planu wyłączy, będzie miało na swojem sumie- 
niu życie setek ludzi w odpowiednim powiecie Pol- 
ski, będzie się czuło winnem krwawieniu się jedne- 
go z punktów na ciele naszej Ojczyzny. 

Dlatego też nie wątpię, iż nie znajdzie się ani 
jednego powiatu w Polsce i ani jednego miasta, któ- 
reby się dopuściło zaniedbania swojego obowiązku 
względem najnieszczęśliwszych okolic wspólnej na- 
szej Ojczyzny. 

Ofiary powiatów, wskutek niniejszej mojej 
odezwy, proszę składać do rąk komitetu pomocy 
jeńcom i repatrjantom pod przewodnictwem Mar- 
szałka Sejmu (gmach Sejmu) conto 1560, magazyn: 
Krakowskie Przedmieście Nr. 60 w Warszawie, lub 
do dyspozycji mojej, jako nadzwyczajnego komisa- 
rza do spraw repatrjacji, Królewska 25 w War- 
szawie. 


Nadzwyczajny Komisarz: Wł, Grabski. 


Pożegnanie Sądu Okręgowego 
w Łowiczu. 


W dniu 80 Marca r. b, w pięknie przybra- 
nej sali Magistratu, przedstawiciele wszyst- 
kich instytucji oraz mieszkańcy miasta z żalem 
żegnali zebranych pp. sędziów, prokuratorów 
i pracowników sądowych byłego już dziś, nies- 
tety, Sądu Okręgowego, który w myśl uchwały 
Sejmu został z dniem 1-go kwietnia skasowany 
ze względów oszczędnościowych. 

Pisząc wspomnienie o Sądzie Okręgowym 
w Łowiezu, trzeba mieć na uwadze przede- 
wszystkiem przedstawicieli tegoż Sądu, którzy 
przez 5-cio letni okres godnie i wysoko trzy- 
mali sztandar sprawiedliwości i gdyby w Pol- 
sce wszystkie nasze urzędy tak pracowały 
i funkcjonowały jak Sąd Okręgowy w Łowiczu, 
inaczej wyglądałaby nasza Ojczyzna i inny 
byłby w niej ład. 

Dziś wszyscy czują, że straciliśmy placów- 
kę bezwględnie ważną, której należycie nie 
umieliśmy ocenić i mało energiczne czyniliśmy 
zabiegi aby Sąd pozostał w Łowiczu, 

Ministerstwo Sprawiedliwości ze, wzglę- 
dów oszezędnościowych Sąd skasowało; dzi- 
wić się temu nie możemy, boć sami przez na- 
szych przedstawicieli żądamy redukcji urzędów, 
lecz ta redukcja nastąpiła właśnie tam, gdzie 
nie powinna nastąpić. Skasowanie Sądu, na- 
szem zdaniem, przysporzy tylko wydatki 
i wprowadzi chaos tam, gdzia był porządek 
i szybki wymiar sprawiedliwości. 

Ze skasowaniem Sądu, miasto traci na 
zawsze kilka wybitnych jednostek, które oprócz 


pracy zawodowej znalazły zawsze dość czasu 
aby pracować jeszcze i na niwie społecznej, 
która leży odłogiem i potrzebuje jednostek sil- 
nych. ; 

Nic więc dziwnego, że w dniu pożegnania 
Sądu Okręgowego w Łowiczu, znaleźli się 
wszyscy aby dać wyraz żalowii uczcić tych, 
którzy wśród nas żyli i pracowali od pierwszych 
chwil naszej niepodległości dla dobra całego 
kraju. 

* ai * 

Dla uzupełnienia historji Sądu Okręgowe- 
go w Łowiczu redakcja zaznacza, że pierwszy 
Skład Sądu stanowili pp.: 

F. Głowacki —prezes 

F. Bogatko | 
Czermiński | członkowie 
Rudzki | 

Pierwszym prokuratorem był p. Janusz 
Smogorzewski. 

Następnie miejsce ustępujących pp. sę- 
dziów zajęli pp: 

5. Bełżyński, K. Stępniewski, S. Bułha- 
rowski, J. Żołątkowski, Oz. Leszczyński, Emil 
Paski i prokurator p. Cz, Łuński 

Ostatni skład Sądu stanowili pp.: 

1) Stelan. Bełżyński - prezes, 2) Emil Pęski, 
3) Feliks Bogatko, 4) Józef Żołątkowski, 5) Qze- 
sław Leszczyński— członkowie Sądu i prokura- 
tor p. Bronisław Sztejnman. 

Sekretarze: Stan Frankowski i Wład. Ja- 
błoński oraz pp.: Smotryoki— skarbnik i B. Re- 
miszewski — rachmistrz. 

Na uroczystem pożegnaniu w Magistracie 
przemawiali pp.: S. Stanisławski, L. Gołębiow- 
ski, E. Balcer, kapitan Jarosz, K. Sobolewski i 
S. Obrzydowski. 

W odpowiedzi prezes S. Bełżyński i proku- 
rator Br. Sztejnman w imieniu Sądu pożegnali 
w słowach serdecznych obecnych przedstawi- 
cieli miasta i instytucji. 

Pan prezes S. Bełżyński, podczas przemó- 
wienia, wręczył p. burmistrzowi miasta dyplom 
wydany przez Zarząd odbudowy Wawelu o 
wmurowaniu cegiełki na Wawelu z napisem: 
„Sąd Okręgowy w Łowiczu 1/9 1917 31/3 
1922 r.“ na wieczną pamiątkę. Tegoż dnia 
wieczorem w klubie obywatelskim odbyła się 
pożegnalna uczta, podczas której wypowiedzia- 
no liczne pożegnalne mowy i odczytano nade- 
słane depesze. 


Od byłych więźniów bolszewickich. 


Zbyt żywe są w pamięci ogólu rozpaczliwe 
obrazy położenia w jakiem znajdują się rodacy nasi 
w ogłodzonej i oddanej na pastwę barbarzyństwa 
Rosji; zbyt znane są wszystkim warunki w (mę 
odbywają oni krzyżową drogę powrotu do kraju, by 
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do tych pełnych grozy odglosów potrzeba dorzucić 
jeszcze nowe. 

Z grona ludzi, którzy przeszli przez to pasmo 
udręczeń i niewoli, powstał w Maju 1921 roku Zwią- 
zek byłych zakładników, jeńców cywilnych i re- 
emigrantów polaków z Rosji i Ukrainy. 

Celem jego jest niesienie pomocy powracają- 
cym do kraju przez wynajdywanie im pracy, udzie- 
lanie najbardziej potrzebującym zapomóg, pożyczek, 
tudzież współdziałanie z organizacjami ratowniczemi 
na terenach Rosji. Ponadto Związek czyni wszyst- 
ko by ułaiwić rodzinom kontakt z pozostałymi 
w Rosji naszymi towarzyszami niedoli. 

Zarząd Związku od szeregu miesięcy pracował, 
opierając się wyłącznie na własnych siłach i ofiar- 
ności bliskich nam osób. 

Obecnie wszakże 
dniem rośnie i wymaga 
i zasobów. 

Po raz pierwszy przeto Zarząd Związku odwo- 
łuje się do ofiarności publicznej w przeświadczeniu, 
że praca jego znajdzie należyte poparcie w spole- 
czeństwie. 

Apelujemy zwłaszcza do osób, które w 1919 
i 1920 latach korzystały z pomocy organizacji pol- 
skiej w Moskwi+, aby spłacając dług obowiązku 
i serca, nie odmówiły czynnej i materjalnej pomocy 
w podjętych przez Związek zadaniach. 

Olary oraz zgloszenia przyjmowane są w biu- 
rze Związka w Warszawie ul Świętokrzyska Ne 5, 
1 piętro, pokój 9, w godzinech od 10-1 i od 5-7 g. 
p. p. Telefon 41552 i bieżący rachunek Nr. 420, 
Związku byłych zakładników, Warszawski Bank 
Stołeczny plac Napoleona Nr. 5. 

W sklad Zarządu Związku wchodzą: Ks. Arc. 
Edward Ropp, Bronisław Barylski, Stanisław Morz- 
kowski, Stanisław Zieliński, Antoni Beller, Tadeusz 
Dąbrowski, Wladyslaw de Bondy, Mieczyslaw. Kwaś- 
niewski, Józef Kączkowski. Józef bar, Dangiel, Ta- 
deusz Mierzyński, Edward Michałowski, pułk. Broni» 
sław Konosewicz, Artur Szeunert, pułk. Leon Łu- 
skino, Tadeusz Łabanowski, Bolesław Kraczkiewicz, 
Stefan Ossowiecki, del. w Moskwie Adolf Szczy- 
gielski, Henryk Butkiewicz, i Teodor Lewandowski 
(przedstaw. stow. pom. polek. na Krymie), Raczyński 
ERY grupy Jekaterynosławskiej), Stanisław 

osimański (przedstaw, grupy Syberyjskiej), Roman 
Ostrowski-del. w Stołpcach. 

Komisja Rewizyjna: Tadeusz Belżecki, Teodor 

Umiński, Józef Szuman i P. Lewandowski. 


działalność ta z kaźdym 
coraz to większych sil 


U stóp krzyża. 
Przed Twą potęgą kornie chyląc czoło 
Naród wyzwolon śle Ci dzięki, Chryste, 
Żeś łam u tronu przyjął prośby czyste, 
Sądząc narody, jako Sędsia Wielki. 
Że wysłuchałeś skarg stuletniej męki 
Przeżytych cierpień, duchowej udręki 
Licząc przelaną krew co do kropelki, 
` I rozwiąsując kajdany wieczysie, 


Naród ci Polski śle dzięki, o Chryste, 

Że wszechboiężną mocą swej osoby 
Sbpojrzałeś łzawo na pradziadów groby, 
Wychodząc z trumien i męczowych kości 
Cnoty i chwały wspomnienia ojczyste, 
Które się stały kierunkiem wolności. 


lóziek Wutka z Tkaczewa, 


KOMUNIKAT 


Komendy Związku Harcerstwa Pcelskiego Okręgu 
Pomorskiego. 


Za „Żolnierzem Polskim* większa część pra- 
sy codziennej na Pomorzu powtórzyła treść umowy 
zawartej między Związkiem Harcerstwa Polskiego 
a Związkiem Strzeleckim, zaopatrując ją uwagami 
tchnącymi zaniepokojeniem. 

Wobec tego, Naczelnictwa Z. H. P. odpowie 
zapewne na powyższe *uwagi, które poruszono 
i w prasie stołecznej —my ze swej strony jako kierow- 
nicy prasy. harcerskiej na Pomorzu wstrzymujemy 
się od wyczerpującego wyjaśnienia, oświadczamy 
jedynie: że harcerstwo polskie nigdy nie było pod 
wpływem jakiegokolwiek stronnictwa politycznego 
i zawsze pozostanie organizacją w charakterze na- 
rodowym i apolitycznym;—że tak Zjazdy walne jak 
i Naczelnictwo Związku uważając, że wciąganie do 
życia politycznego swych członków, a więc mlo- 
dzież w wieku lat 12—18, byłoby występkiem nie 
do darowania ze względów pedagogicznych, wypowia: 
dały się zawsze przeciw upiawianiu na gruncie pra- 
cy harcerskiej jakiejkolwiek akcji politycznej i dla- 
tego nikt z pośród czynnych instruktorów ani 
poszczególnych członków nie brał udziału w pracy 
i walce stronnictw politycznych. 

Harcerstwo polskie w swej  dziesięcioletniej 
pracy stało zawsze wiernie na gruncie chrześcijańskim 
i narodowym a wierność jego dla tych haseł stw 
dziły ciężki trud i krew ofiarna młodocianych boha- 
terów na drodze, którą naród dążył do wrót Nle- 
podległości i utrwalenia Jej podstaw. 

Osoba gen. Józefa Hallera przewodniczącego 
Związku Harcerstwa Polskiego, jego dotychczasowa 
działalność niech będą gwarancją zaufania spole- 
czeństwa w naszej pracy na Pomorzu, w której 
pragnęlibyśmy widzieć wszystkich tych którym 
wychowanie dzielnego młodzieńca Polaka i obywa- 
tela jest rzeczą drogą i świętą. 

Wi. Ruszkowski, podharemistrz | kom. Okręgu. 


Szkoła Dokształcająca. 


Fundusze Szkoły powiększają się, choć nie- 
znacznie. Rada Nadzorcza ma nadzieję, że pp, maj- 
strowie i sami uczniowie, uczęszczający do Szkoły, 
nie pozwolą na to, aby nauka była przerwana przed 
końcem roku szkolnego. 

Do Kasy Szkoły Dokształcającej wpłacili wpi- 
sowe następujący pp. majstrowie: Adam Szeremetti, 
Bursa Jan, Sztejnert Jan, Piestrzyński Klemens, Bła- 
żejewski, Jasiński Wład., Workowski Mateusz, Ja- 
nicki W., Wyrzykowska Julja, Kowalski Franciszek, 
Sosnowski Jan, Hetlof Antoni, Osowski Kazimierz 
i Gawroński Ignacy, 

Kilku uczniów uiścilo czesne za jeden lub 
4 miesięcy. Do końca roku szkolnego brak nam 
jeszcze 160 tysięcy marek. 

Rada Nadzorcza złożyła Magistratowi memor- 
jal w sprawie Szkoły Dokształcającej. Do memor- 
jału dołączone wykaz 45 uczniów, którzy łącznie opu- 
ścili 155 dni naukowe. Na pierwszy raz Zarząd 
miasta nałoży karę po 50 mk. za każdy opuszczo- 
ny dzień. 

27 uczniów uczęszcza zupełnie regularnie; ci 
nie opuścili ani jednego dnia. 
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48 uczniów przestało uczęszczać, Majstrowie, 
za nieprzysyłanie tych uczniów do szkoły będą przed- 
stawieni do kary. Prosimy pp. majstrów o codzien- 
ne przeglądanie kontrolek frekwencji uczniów; pp. 
majstrowie. będą podlegać karze w wysokości 50 mk. 
„za każdy opuszczony przez ucznia dzień nauki 
szkolnej. 

Rada Nadzorcza Szkoły. 


Koło Opieki 
nad harcerzem-rzemieślnikiem, 


Hart ducha i ciała przenika i do warsztatów. 
Harcerstwo—szkoła kształcenia charakteru i duszy 
młodzieży naszej przenikła i do tych zapracowa- 
nych morusków, do terminatorów rzemieślniczych. 
Od 2-ch lat istnieje i rozwija się na terenie Łowi- 
cza ll-ga drużyna harcerska imienia hetmana Ste- 
fana Czarnieckiego. Należy do niej młodzież rze- 
mieślnicza pod opieką Resursy Rzemieślniczej. 

W dniu 2 kwietnia r. b. o godz. 5 po południu, 
odbyło się zebranie organizacyjne Koła Opieki nad 
harcerzami Il-ej drużyny. Na zebranie przybyło kil- 
kadziesiąt osób. Zebranie zagail prezes Resursy 
Rzemieślniczej p. F. Andrzejewski wyjaśniając cel 
i zadanie harcerstwa, jak również potrzebę stwo- 
rzenia opieki nad tym harcerzem. Dyrektor dr. Ol- 
szewski w bardzo serdecznym przemówieniu wyświe- 
tlil doniosłość  moralno-wychowawczą organizacji 
harcerskich dla tych białych murzynków-terminatorów. 

Obecni wyrazili chęć powołania do życia Ko- 
ła Opieki nad harcerzami ll-ej drużyny. Omówio- 
no najpierw wysokość wpisowego i składek człon- 
kowskich. 

Wysokość wpisowego pozostawiono do uzna- 
nia zapisujących się członków. Składka miesięcz- 
na będzie wynosić 50 mk. 

W końcu wybrano Zarząd Kola z następują- 
cych osób: 

1) Feliksa Andrzejewskiego — przewodniczący. 
2) p. Janowskiego— dyrektora zastępca przewodni- 
czącego. 5) Adama Szeremettiego—skarbnika. 4) Ro- 
wińskiego Piotra na sekretarza. 5) Stanislawa Pągow- 
skiego. 6) Małgorzatę Kalinowską. Zarząd posta- 
nowił zbierać się co miesiąc w I niedzielę po pierw- 
szym każdego miesiąca, 

Zarząd apeluje do miejscowego społeczeństwa 
o łaskawe zapisywanie się na członków Kola Opie- 
ki nad harcerzami ll-ej drużyny. Zapisy przyjmuje 
p. Szeremetti i komendant drużyny p. Zdzisław Sło- 
niewicz. „R* 


Ze Związku Ludowo Narodowego. 

W ubiegłą niedzielę odbyło się zebranie 
koła powiatowego Z. L. N, na którym przema- 
wiał p. poseł Staniszkis. 

W wyczerpującym referacie swoim zobra- 
zował niebezpieczeństwo zagrażające Polsce. 
Niebezpieczeństwo zagrażało Państwu Pol- 
skiemu od samej kolebki jego powstania. Niem- 
cy, prąc na Wschód, systymatycznie piędź po 
piędzi zagarniali prastare ziemie słowiańskie. 
Dziś powalone Niemcy myślą o odwecie aby 
przez odbudowę Rosji operować ją ekonomicz- 
nie i polityczniei z dwóchstronzgnieść Polskę. 


Jako przeciwstawienie się wykazywał ko- 
nieczność połączenie się Polski z państwami, 
których wspólność interesów wymagają jedno- 
litego trontu, co Ram pomoża do rozwinięcia 
przemysłu, rzemiosł i gospodarstwa rolnego i 
da możność wyrobienia sobie rynków zbytu na 
Wschodzie i skutecznego konkurowania z Niem- 
cami. 

Pan  Duda-Dziewierz scharakteryzował 
szkodliwą działalność żydów, którzy celowo dą- 
żą do zdezorjentowania i zdezorganizowania 
społeczeństwa. W tym celu rozpuszczają tał- 
szywe wersye i plotki przytaczając przykład: 
„jeden żyd w wagonie opowiadał o kradzieży w 
Łowiczu przez urzędników pocztowych i poli- 
cjanta 80 miljonów marek daniny, która miała 
być wysłaną do Warszawy, dowodząc, a poco 
płacić daninę kiedy to wszystko idzie na marne,“ 

Pan Goździk Józef ze Złakowa opowiadał 
że w dniu 18 marca, w czasiejarmarku w Kier- 
nozi, pewien żyd wskazując na księdza który 
eksportował ciało, powiędział drwiąco: „a 
ten sobie od nas wszystkich więcej zarobił“ 
—kiedy mu Pan Goździk zwrócił uwagę że le- 
piej aby żydzi pilnowali swoich rabinów, odpo- 
wiedział: „u nas rabini są biedni a wasi księża 
bogacze.“ Powyższe dwa fakty wskazują że 
żydzi nie przebierają w srodkach aby poder- 
wać zautanie do władz i więcej jeszcze obni- 
żyć powagę duchowieństwa naszego. 

Pan Kacprzyk wspomirał o wiecu na któ- 
rym posłowie stronictwa ludowego p.p. Dąbski 
i Kurczak, występowali przeciwko panu posło- 
wi W. Grabskiemu. Pan Staniszkis wykazy- 
wał, że to jest stałą taktyką posłów ludowych, 
wychwalać siebie a poniżać innych, zresztą 
zasługi p. W. Grabskiego znane są wszystkim 
i kłamliwe wycieczki nie są w stanie obniżyć 
zasług obywatelskich Czcigodnego posła Zie- 
mi Łowieckiej. Zebrani na wiecach p. posła 
Staniszkisa wyrazili zaufanie i uznanie zasłu- 
żonemu obywatelowi posłowi p. W. Grabskiemu. 

Następne zebranie Koła Powiatowego Z. 
L. N. odbędzie się .w niedzielę 30 kwietnia o 
godzinie 1 po południu w Sali Straży Ogniowej. 

Koło Lusowo: Narodowe w Łowiczu, 


Uchwała. 
82.go posiedzenia Rady Miejskiej m. Łowicza 
dn. 22 marca 1922 r. 


Obecnych członków Rady 17. 

Nie usprawiedliwili nieobecności: Sadz, Bła- 
szczykiewicz, Dutkiewicz, Szeps, Wartski J , Zabrzyc- 
ki, Żelechowski l., Żelechowski M. 

Większością głosów (8 za, 8 przeciw, 1 wstrzy- 
mujący się od głosowania) uchwalono wniosek 
radnych Markiewicza i innych, aby suma 1,000,000 mk. 
na cele przeciwpożarnicze przewidziana w budże- 
cie, była wydana Straży Ogniowej Ochotniczej w Ło- 
wiczu. Magistrat. 
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UCHWAŁY. 


83-go posiedzenia Rady Miejskiej dn, 27 marca 1922 roku. 


Obecnych członków Rady 18 

Nie usprawiedliwili nieobecności: Jankowski, 
Kolaszyński, Markiewicz, Modrzewski, Słoniewicz, 
Srzednicki, Wyrzykowski, ks. Zawadzki i Żele- 
chowski M. 

1. Przyjęto do wiadomości okólnik Min. Spr. 
Wewn. N. 30 z dn. 15. 2. 22 o przedłużenie kaden- 
cji rad miejskich do czasu uchwalenia przez Sejm 
nowej ordynacji wyborczej. 

2. Po wysłuchaniu oświadczenia burmistrza i 
zastępcy burmistrza o ich rezygnacji oraz motywów, 
skłaniających ich do złożenia powierzonych im 
mandatów, jednogłośnie uchwalono w uznaniu owoc- 
nej pracy Zarządu Miasta wyrazić członkom Votum 
zaufania, nie przyjąć dymisji pp. burmistrza 
i v-burmistrza, 

5. Na wniosek Magistratu, oparty na art. 62 
Dekr. o Sam. M., podano rewizji uchwalony na 
poprzednim posiedzeniu wniosek radnych Markie- 
wicza i innych o przekazaniu 1.000.000 mk. przez- 
naczonych na przeciwpożarnictwo wyłącznie Straży 
Ogniowej Ochotniczej w Łowiczu, i ostatni ten 
wniosek jednogłośnie odrzucono. 

Rozpatrzono i zaakceptowano kolejno 
poszczególne działy budżetu, po stronie wydatków, 
począwszy od działu IV, po stronie zaś dochodów 
wszystkie. 

5. Jednogłośnie uchwalono zatwierdzić w ca- 
łości budżet m. Łowicza na 1922 r. w ogólnej sumie: 

po stronie wydatków 


a) zwyczajnych . . . « 74. 069. 564 mk. 
b) nadzwyczajnych 
i nieprzewidzian. . 56. 550. 656 mk 
Razem: 130. 600. 000 mk. 
po stronie dochodów: 
a) zwyczajnych .. . .85. 478, 158. mk. 
b) nadzwyczajnych 
i nieprzewidzian. . 47 121. 861. mk. 91 f. 
Razem: 150. 600. 000. mk. 


6. Większością głosów uchwalono ze względu 
na wzrost drożyzny i wahanie cen upoważnić Ma- 
gistrat do przekroczenia o 25,/', z wiadomością 
odpowiednich delegacji, poszczególnych działów 
budżetu po stronie wydatków, pozostawiając Ma- 
gistratowi swobodę odnośnie uposażenia pracowni- 
ków miejskich w ramach uchwał Rady z 
dn. 25. 10. 20. r., 4. 7. 21. r., 5. 9. 21. r. w tej 
sprawie przyczem wezwano Magistrat do czynienia 
starań celem utrzymania równowagi budżetu. 

T. Po zaznajomieniu się z protokułem Dele- 
gacji Aprowizacyjnej z dn. 26. 5. 22 i zgodnie z 
wnioskiem wspomnianej delegacji jednomyślnie 
uchwalono utrzymać nadal Wydz. Aprowizacyjny 
przy Mag. 

8. jednogłośnie uchwalono zatwierdzić budżet 
aprowizacji miejskiej na 1922 r. w ogólnej sumie 
wydatków i dochodów po 2.3450.000 mk. z czystym 
zyskiem 100.000 mk. oraz ze względu na stały 
wzrost drożyzny upoważnić Magistrat do przekro- 
czenia wydatków w stosunku do wzrostu cen, wzy- 
wając jednocześnie Mag. do czynienia starań, aże- 
by wydział Aprowizacyjny nie przynosił miastu strat. 

. W związku z wnioskiem radnych z listy 
N. 1 P. P. S. o przyznanie pracownikom miejskim 
stałego dodatku komunalnego w wysokości 50,/* 
uposażenia, oraz z petycją pracowników miejskich 
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o przeniesienie ich o dwa stopnie służbowe wzwyż, 
jednogłośnie uchwalono: 

a) przyznać wszystkim pracownikom Samorządu 

Miejskiego oraz członkom Magistratu stały 


$ 


a 


dodatek komunalny w wysokości 50,/* w sto- £ 
sunku do całkowitego miesięcznego uposaże- $ 
nia łącznie z wszelkiemi dodatkami i zasiłkami ` 


przyznanemi przez Radę Ministrów dla funkcjo- 
narjuszów państwowych, począwszy od 
dn. 1 marca 1922 r. 

dokonać rewizji stopni służbowych pracowni- 
ków komtunaln. z zastrzeżeniem, że po usku- 
tecznionej rewizji pobory pracowników nie bę- 
dą mniejsze, niź pobierane według powyższej 
uchwały. 

Do przeprowadzenia rewizji powołać Ko- 
misję z 9-ciu osób: 5 radnych, 2 członków 
Mag, i z urzędników. 

Do Komisji przez aklamację wybrano rad- 

nych: Dutkiewicza, Nowakowskiego i Slo- 
nimskiego. 
Jednogłośnie uchwalono wniosek radnych Sło- 
nimskiego i innych ze względu na panującą droży- 
znę i opłakany stan ekonomiczny warstw pracują- 
cych wyrazić sprzeciw wolłec projektowanego 
zniesienia ustawy o ochronienie lokatorów i pro- 
jektowanej przez sejmowy podkomitet mieszkaniowy 
nadmiernej podwyżki czynszu. 


b 


= 


Magistrat. 


KRONIKA _MIEJSCOQA. 


Kalendarzyk. 


Piątek } Siedmiu Boleści N. M, P. 
Sobota + Dyonizego B. W. 

Niedziela Marja Kleofasowej. 
Poniedzialek Wielki. Ezechiela Pr. M. 
Wtorek Leona Wielk. P, W. D: K 
Środa Wiktora M., Damiana W. 
Cswariek } Wielki, Hermeneg, Król. M. 


Wschód słońca. g. 5 m. 26 zachód g 0. m. 21 


Zarząd Cechu Murarzy zaprasza członków 
swoich na uroczyste nabożeństwo odbyć się mające 
w dniu 9 b. m. t: j. w niedzielę o godzinie 8Y, ra- 
no w kościele Kolegjackim ku czci patrona S-tego 
Wincentego. 

— Przeustawienie na repatrjantów, Przypominamy, 
że dziś przedstawienie w teatrze „Eos“ na repatrjan= 
tów, gdzie nie powinno braknąć nikogo. 

Ceny od 100—500 marek. Szczegóły w pro- 
gramach. 


Listy do Redakcji. 


Szanowny Pante Redaktorze. 

Z dniem 1 kwietnia r. b. przestał istnieć 
Sąd Okręgowy w Łowiczu. Zamykając tę in- 
stytucję skład Sądu i prokuratury z żalem 
opuszcza Łowicz i unosi jak najlepsze wspom- 
nienia ze stosunków z miejscowymi urzędami 
i mieszkańcami ziemi Łowiekiej. Dla upamięt- 
nienia tej chwili sądownicy do sumy 30000 mk. 
wręczonej do ich dyspozyeji na zebraniu po- 
żegnalnem dodają sumę 20000 marek i całko- 
witą sumą 50000 marek przeznaczają; 20000 mk. 


) 1, 
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/Samorządowi Uczniowskiemu Seminarjum na 
akcję przeciwpożarniczą, 15000 marek na po- 
iększenie funduszów Koła przyjaciół harcerzy 
rzy drużynach żeńskich 1 Seminaryjnej 
15000 na powiększenie tunduszów Il-ej Rze- 
mieślniczej Harcerskiej Drużyny im. hetmana 
Stetana Uzarnieckiego. 


S. Bełżyński p. 0. prezesa Sądu 
B. Szłejnman p. 0. prokuratora Sądu. 


Szanowny Panie Redaktorze! 


Przed paru dniami zauważyłem porozklejane 
na ścianach kamienic naszego miasta plakaty. 

Komenda policji skonstatowała wykroczenia 
przeciw sanitarne na podwórkach posesji, nieporząd- 
ki uliczne, grożące złamaniem lub zwichnięciem 
w zwałach śniegu nie zmiatanych przez dozorców, 

Winni zostaną ukarani! 

Ale oto inny obrazek! 

Ulicą jedzie nie przykryta, brudna fura z mię- 
sem, Delikatna warstwa pyłu i kurzu, bakterji bez- 
karnie może osiadać i zatruwać organizmy przysz- 
łych konsumentów. 

Czy przepisy o ochronie od chorób zakaźnych 
nie obowiązują rzeźników! 

Co na to Komenda Policji, 
i inne instytucje opiekuńcze. 

Sądzę, że sprawa ta powinna znaleźć oddźwięk 
u odpowiednich organów władzy i być zrealizowaną 
w najkrótszym czasie, wskutek nie tylko elementar- 
nych pojęć o hygienie ale i grozy epidemii, która 
swe krwiożercze skrzydła rozciągła nad całą Polską. 


M. Wojno 


Urząd Zdrowia 


Lowicz 16 marca 1922 roku. 


Na polskiego żołnierza Sut Fr. mk. 2000. 

Na Czerwony Krzyż. Fr.  Morażewski 
mk. 500. Jan Zieliński mk. 1000. Józef Wasiuk 
mk. 500. Stanisław Zjawiński mk. 500. Paweł i 
Józefa Maciągowscy mk. 1000. 

Na schronisko na Korahce. 
na święcone mk. 5000. 

Na przytułek starców, Cech rzeźniczy na świę- 
coñe mk. 5000. 


Cech rzeźniczy 


Sprawozdanie stacji meteorologicznej za m. Luty 1922 r. 


Najwyższe ciśnienie barometr. dn. 2 lutego 774., mm. 

Najniższe ciśnienie barometr. dn. 4 lutego 740., mm. 

Najwyższa temperatura w ciągu doby dn. zzjil wy- 
nosila + 12., (najcieplejszy moment) 

Najniższa temperatura w ciągu doby dn. 9JII wynosi- 
ła 21., (największy mróż) 

Najcieplejszy dzień, temperatura średnia dn. 27]|IL 
wynosiła + 8., 

Najchłodniejszy dzień, temperatura średnia dn. 9,ll 
wynosiła—14.; 

Największa notowana szybkość wiatru dn. 18ļil i 28/11 
6 misek. 

ilość dni mroźnych w lutym 18. 

Ilość dni z opadem deszczu lub śniegiem 15. 

Wysokość opadów atmosferycznych w m. lutym 8., mm. 


Rozkład jazdy pociągów. 
Obowiązujący od 20/12—1921 r. 


Qdchodzą z Łowicza do Warszawy. 
4 15 rano Kurjer poznański z dworca Wied przez Sochaczew 


gdański " » " 

ie. 54 Popot, Beor toruński „ % s Skierniewice 
7,37 wiecz  ,, " » " » 
3.37 w nocy p a » " MA Sochaczew 
ki miejscow; » 
12.05 popoł. AUM E 5 
6.20 wiecz. " " sę w » 
9,30 rano Kurjer paryski „ Kaliskiego ,, PA 
8,10 wiecz Osob, poznański ,„ " “ » 
8,17 rano » » „ » » 
4.13 w nocy » n n U U 

Z Łowicza do Skierniewic. 
4.10 popoł, miejscowy (tylko w dni powszednie) 
6.40 rano żę codziennie 
8.30 wiecz " » 
11.30 


Z Łowicza Wied. do Torunia, Poznania i Gdańska. 
11.05 wiecz. Kurjer Poznański 

1.20 wnocy „ Gdański 

1016 rano Osobowy toruński 

743 wiecz » 


2.08 w nocy p poznański 


Z Łowicza Kaliskiego do Łodzi i Kalisza 
10.33 wiecz. Kurjer paryski 
1138 rano Osobowy poznański 
12.33 w nocy n E 
9.02 wiecz. _., x 


Zawiadomienie. 


Podaje się do wiadoiności Właścicieli bu- 
dynków i działek gruntowych w m. Łowiczu, 
których pomiar wykonuje sięjobecnie, że wszel- 
kie roboty pomiarowe opłaca bezpośrednio Ma- 
gistrat m. Łowicza. Właściciele nieruchomo- 
ści obowiązani są tylko wskazać granice swej 
działki wykonywującym pomiary mierniczym, 
a ci majągwykonać pomiar bezpłatnie. Pobie- 
ranie jakichkolwiek opłat, lub wydawanie nie- 
potwierdzonych przez Magistrat planów jest 
niedozwolone, a w razie nadużyć, ani Magist- 
rat m. Łowicza, ani też Kierownik robót pomia- 
rowych nie przyjmują żadnej odpowiedzial- 
ności. 

Iné. Fr. Augustynek 
Kierownik robót pomiat. 


D-r Stanisławski 
Burmistrz m. Łowicza. 


AJENTURA TÓW. WZAJEMNYCH UBEZPIECZEŃ 
BANKU „VESTA“ w POZNANIU 
ODDZIAŁ w WARSZAWIE 
Zalatwia ubezpieczenia na dożycie, wypadki 
i posagowe: 

ZAKŁAD FOTOGRAFICZNY 


0. WESOŁOGSKIEGO 


—e— w ŁOWICZU ——— 
Stary Rynek A: 2, obok magistratu. 


Uwaga: Zakład wykonywa portrety artystycznie wy- 
konane nawet ze zniszczonych fotografji i 
z paszportów, jak również grupy zbiorowe 
i familijne, Zakład otwarty codziennie od 


10-ej rano do 6-ej popołudniu, +i’ 


Ne 14. 


ŁOWIEZ 


ANIN 8 


Baczność smakosze!!! 
Kto chce mieć na święta wielkanocne 
wyśmienite === 
ciasta, baby, mazurki i inne wyroby cukierni- 
cze niech zamawia i kupuję 
w CUKIERNI 
„CAFE POLONIA* 


Łowicz, Stary Rynek im. Kościuszki 5. 1—1 


Motocykli 


2 cylindrowy HP, 4, marki N: S. U., do sprze- 
dania, nowe gumy. Wiadomość Podrzecz- 
na NM 51. St. Bobotek. 2—1 


STROICIEL-RORBRTOR 


W dniu 11. b. m. przyjeżdża do Łowicza znany stroi- 
ciel-korektor fortepianów i pianin p. St. KARRER 
z Warszawy. 

Osoby życzące sobie stroić fortepiany, zechcą zło- 


żyć adresy swe w księgarni K. Rybackiego do 11 b. m. 
1—1 


ABINET DENTYSTYCZNY 
L. iintzowej 
ZĘBY SZTUCZNE 


na kauczuku i złocie wykonywa się 


w przeciągu dnia, — reparacje — na 
poczekaniu. 
Łowicz, Podrzeczna 17, naprzeciw Sądu 
Okręgowego. 
Dla wojskowych i młodzieży szkolnej— 
ustępstwa. 2—2 
© — tg 


Jest do sprzedania posiadłość 
składająca się z 39 mórg ziemi ornej wyłącz- 
nie pszennej z budynkami po młynie parowym, 

Wiadomość u A. B. Michalskiego w Łowiczu 
Zduńska Ne 8. 1—1 


HERBATNIKI 


(CAKES BISCUITS SUPÉRIEURS) 
wykwintnej jakości pròbna paczka 
netto cztery kilo. (około 1.700 sztuk) 
mk. 3.700 dostarcza opłatnie do każdej 

miejscowości pocztowej 


Parowa fabryka ciast angielskich 
Stanisław Gurgul, Jarosław 


(Małopolska). 


IW DOMU NIEOPŁACA SIĘ ROBIĆIII | 


Ciasta, baby, mazurki, torty, baumku- 
cheny, na nadchodzące święta przygotuje 


CUKIERNIA 


19040904 GRASEGA 


=— Rynek Kościuszki 15 — 


wszystko w wytwornych gatunkach, 
możliwie najtaniej, jako też poleca 
do stołów ze święconem: baranki eu- 
krowe w rożnych wielkościach i jajka 
czekoladowe. 


UNA ŚWIĘTA! 
Sprzedam budynek drewniany 


jednopokojowy z komórkami na własność. 
Wiadomość: Kostka (w klinie), szosa Łódzka 12 


ŁOWICKA PRZETWÓRNIA CUKROWO-MIODOWA 
VMOGOIW-OMOHXANJ VINYOMLIZYd 


Ogłoszenie. 

ZGUBIONO dowód kolejowy na imię Jana Boń- 
czaka, jego żony oraz paszport tymczasowy wraz 
z portfelem i gotówką. Dokumenty proszę zwrócić 
do redakcji. 1—t 


Kinematngrai „Eos“ 
W sobotę dnia 8 i niedzielę dnia 9/IV r. b. 


Tarzan-Małpolud 


dramat amerykański w 6 aktach. 


Dla dzieci i młodzieży dozwolony. 


Baczność smakosze!!! 
RESTAURACJA 


„Cate Polonia" 


Łowicz, Stary Rynek im. Kościuszki 5. 
poleca 
w wielkim wyborze znakomite przekąski zimne 
i gorące. Sniadania, obiady i kolacje. Wszel- 
kiego rodzaju trunki. Piwa: jasne, ciemne, 6x- 
port i porter. 1-1 


Jan Kowalczyk zgubił kartę bezterminowego urlopu 


wydaną przez 20 p. art. pol. 

==—"jan Bluszcz zgubił kartę Bezterminowego urlopu 
r. w _Tomaszewie. 

= w awirzyniec Lebioda zgubi karig Powoli 


P, w_Łowiczu, 

Józef Daniel Buchner zgubił weksel na mk” 30000, 
in blanco podpisany przez S. Kronenberga. złożony Buch- 
nerowi do depazytu. Ostrzega się przed nabyciem. Znalazcę 
uprasza się o złożenie w redakcji. 


jybackiego w Łowiczu. 


